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Car a republika. 


Lwów 39. września. 


Przeciętny śmiertelnik nie ma nawet pojęcia 
otem, co to za kłopoty ma biedna rzeczpospolita 
francuska wobec wisyty samodziersoy Wszech- 
Rosji. Bo też to sztuka nielada skombinowsó 
w jedną harmonijną oałość republikę z carem, 
czapkę frygijską s nahajką moskiewską. Poli- 
tycy i dyplomaci, mężowie stanu i mistrze cere- 
monji łamią sobie od miesięcy głowę, zdaje się 
jednak, że ostatecznego słowa bynajmniej jeszcze 
nie powiedzieli. Moc jeszcze otwartych i nie- 
rozwiązanych kwestyj etykietalnych i codziennie 
słyszymy o nowo powstających Feliksa Faure'a 
nie kołysano zapewne do snu pieśnią o bankie- 
tach i paradach carskich, mie śniło mu się to 
zapewno także, gdy mu później garbowano skórę 
w szkołach i potem, gdy sam garbował skórę 
w warsztatach prowincjonalnych. I potem, gdy 
już był wielkim kupcem i przemysłowcem, a 
choćby nawet ministrem marynarki ozy kolonij, 
zapewne mu przez myśl nie przechodziło, że on 
będzie głową państwa, gdy car i samowładca 
Rosji zaszczyci rzeczpospolitą franouską swojemi 
odwiedzinami. Wierzymy ohbęinie, że ta wizyta 
carska na długo pozostanie w pamięci republi 
kanom śrancuskim, jeżeli nie z innych powodów, 
to już dlatego samege, że im się kompletnie wo 
łbach przewróciło, że prawie już nie wiedzą, 63 
się z nimi dzieje. Biedni republikanie! 

s . 


Mnóstwo naturalnie krąży facecyj i anegdot 
na temat ureczysteści i formalnokci, jakiemi 
tak niezwykły gość ma być uraczony. Francuzi 
z biegiem czasu, zwłaszcza od kiedy się stali 
republikanami, zapomnieli już, jak się obchodzić 
z dostojnemi głowami koronowanemi, jak raozyć 
monarchów, cesarzy i królów — toż „ dzisiaj 
w drogiej są obawie, by przy przyjęciu jego impera- 
torakiej mości cara Mikołaja II. i dostojnej jego 
połowicy nie pepełnió jakiegoś grzechu śmiertel 
nego przeciw świętej i nietykalnej etykiecie 
dworskiej. Oboemu, spokojnie i trzeźwo się przy- 
patrującemu obywatelowi, mogą się wydawść 
śmiesznemi gruntowność i powaga, Z% jakiemi 
traktują tego rodzaju sprawy w istocie rzeczy 
drobnostkowe i małostkowe. Ale faktem jest, że 
Francuzi muszą się niemi zajmować. I tak obra- 
dowano dużo nad tem, jak prezydent rzeczypo: 
spolitej po pewitania dostojnych gości na dworcu, 
ma potem z nimi odbyć drogę do ambasady ro- 
syjskiej. Zadecydowano ostatecznie po długich 
deliberacjach, że w karecie paradnej zajmie 
przednie siedzenie, a tylne siedzenie pozostawi 
parae carskiej. Ten akt uprzejmości wprowadził 
jus Napoleon III., który go przestrzegał nastę- 
pnie zawsze wobec każdej pary książęcej. Dal- 
sza trudność powstała wskutek stroju, jaki ma 
przywdsiać prezydent przy uroczystościach po- 
witalnych. Dla prezydenta nie przewidziano mia- 
nowicie w urzędowym dekrecie z roku 1852 ża- 
dnego ssozególnego uniformu. A byłoby wszak 
ładniej i wspaniałej, gdyby się teras mógł po- 
kuzać w okazałej toalecie. I rzeczywiście zdecy- 
dowano się już dla jakiegoś tam uniformu prozy- 
djalnego. Ale pisma hnmorystyczne pochwycił y 
w lot wdzięczny temat i rzuoiły się z prawdzi- 
wą żarłocznością na toaletę prezydenta. Feliks 
Faure okazuje się w nich jako generalissimus 
na lądzie i na morzu w stroju słożonym s ozęści 
składowych armji lądowej i marynarki, do tego 
w cylindrze z pióropuszem — trójbarwnym. Na 
innym obrazku widać Fxure'a niesdecydowanego 
przed kclekcją strojów z czasów Ludwika XV., 
dyrektorjatu i don Juan'a. Najlepiej zdaje się 
przypada mu do smaku uniform komtura, I je- 
sucze jedna bardzo trudna sprawa etykietalna 
została już rozwiąsaną. W jaki sposób weźmie 
prezydent śe gaj udział w wielkiej 
rowji wojskowej na Camp de Châlons — konno 
czy w powosie? Sprawa to nia lada. Jeżeli pro- 
zydent wybiera się konno, nie może być we 
fraku; jeżeli w powosie, wówozas i car musiałby 
być w powozie. Udecydowano wrescie, że pre- 
sydeont nie bądzie na koniu, zle u boku pary 
carskiej — obnoz wyżej — w karecie państwo- 
wej. Złe języki inaczej opowiadają przyczynę taj 
decyzji. Zdolności kawaleryjskie prezydenta rze 
osypospolitej okasały się przy niedawno umyślnie 
odbytej próbie jeneralnej w nieszozególnem świe- 
tle. Przy jednej z niedawnych rewij wojskowych 
Feliks Faure przybył na koniu, ale prezentował 
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(The lovely Malincowrt). 


POWIEŚÓ 
Heleny Mathers. 
Przekład z angielskiego. 
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Cyntja sz tej całej historji nie dowiedziała 
sią niczego z tej prostej przyczyny, że matka 
jej, chora na serce, uległa znowu atakowi; 
ponieważ to się powtarzało dosyć często, przeto 
otoczenie nie niepokoiło się tam zbytnio. 

Cyntja miała dosyć osasu sastanowić się 
nad swoją rozmową z Lesley, podczas gdy sio- 
działa w ciemnym prawie pokoju, dokąd dola- 
tywały ją odgłosy szalejącego na zewnątrz ży- 
cia. Stało się to dla niej jasnom i musiała prsy- 
znać, że odegrała nieszczególną, samolabną rolę, 
i że postępek Lesley był w całem tego słowa 
znaczeniu szlachetnym. Teraz, gdy wskutek po- 
miżenia miało się spełnić pragnienie jej serca, 
domięszało się do tego przykre i gorskie ucku- 
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cie, a jakiś głos wewnętrsny ostrzegał ją, że to 


pychodzi 


się wcale mizernie. Postawa i wygląd były ts- 
kie, że nie adpowiadały głowie państwa. Carowi 
nie można się tak prezentować. Zresztą ma on 
w tej sprawie ostateczny głos decydujący. Jeżeli 
Mikołaj II. zechce, wówczas Feliks Faura zapre 
zentuje mu się — konno. 

* z * 

„Teraz ja jestem cesarzem i mogę oara na- 
zywać moim kuzynem!“ Sława te pisma rady- 
kalno socjalistyczne wkładają w usta prezyden 
towi rzeczypospolitej. Prawdopodobnemi one nie 
Bą, ale bardzo charakterystyczaemi. Zaczyna 
Francuzom, przynajmniej niektórym, być bardzo 
niewygodnie z tą bazgraniozną ozołobitnością i 
uległością. A nie są to doprawdy sami radykali 
i socjaliści. I umiarkowani oportuniści zaczynają 
sarkać, naturalnie umiarkowanie i oportunisty- 
cznie. Senator Rane ubolewa w Matin nad tem, 
że prezydent rzeczypospolitej jadzie naprsaciw 
oara aż do Cherbourg'a. Ani cesarz austrjacki 
ani niemiecki nie uważali za stosowne pójść tak 
daleko w grzeczności. „Zapewne — powiada 
były przyjaciel Głambetty — że każdy we Fran- 
cji choo uczcić oara, nę ap FT i przyja- 
ciela. Ale przecisż uależałoby sobie życzyć, aby 
wśród najgorętszego entusjazmu unikano wraże- 
nia, jakoby car przybywał nietylko jako przy- 
jaciel i sprzymierzeniec, ale także jako opiekun 
i wybawca. Nie byłoby w tem ani dumy ani 
mądrości. Jeżeli przymierne między Francją a 
Rosją uspakajające wywołuje uczucie, še w ra- 
zie brutalnego napadu nie bylibyśmy odosobnie- 
ri, toć przecież Francja będzie jeszcze żyła 
nawet bez aljansu rosyjskiego." Powodu do 
skarg dostaroza jeszoze okoliowność, że Feliksowi 
Faure'owi nie towarzyszą w podróży do Cher- 
bourga obaj prezydenci isb parlamentu i że w 
bankiecie wojskowym w obozie pod Cháions we- 
śmie udział li szef gabinetu Meline, jako jedyny 
„cywilny*, podczas gdy prezydenci ciała prawo- 
dawczego nie otrzymali zaproszenia. Kują z tego 
broń przaciw Faure'owi. Journal des Debats 
stara się odeprzeć napaści, wskazując na kon- 
atytucję, wedle której Francję na zewnątrz re 
prezentuje li prezydent rzeczypospelitej. Nam 
się wydaja, że nie potrzeba w tłómaczeniu da- 
lego sięgać. Sądzimy, że w niezaproszeniu pro- 
zydentów ciała prawodawczego, senatu i isby 
deputowanych, leży także pewna kqrtouzja dla 
dostojnego gościa. Wszak ciało ustawodawcze: 
reprezentacja parlamentarna wyszła z wolnych 
wyborów ludu, a to pojęcia dla cara zupełnie 
obce. Cóżby mu powiedsieli? gdyby mu nagle 
takioh pokazali dygaitarzy. Trzeba być grze 
cznym i oarowi ile możności oszczędzić takiej 
przykrości, a Francusi są grzecznymi... 


Rotszyldzi. 


I. Było to bardzo dawno; przed oałemi stu 
laty. Wązką, zalaną błotem uliczką Judengasse 
frankfarckiego ghetto, dzielnicy zamieszkałej 
wyłąosnie przes żydów, szedł długi, suchy żyd 
Zmęczenie widać było w całej jego typowej 
postaci, ale uśmiech zadowolenia nie schodził 
mą s= twarzy; tyle interesów, i jeden zała- 
twiony lepiej od drugiego | Wazystkie te prsy- 
jemne rzeczy trzeba jak najprędzej zakomuni- 
kować wiernej towarzyszce życia, która ocze- 
kiwała na niego na progu jednego s najrędzniej- 
szych domków. Prsy długim, koślawym stole 
siedziała ogromna rodsina, od pięcioletniego 
chłopca do dwnudsziestodwuletniej jega siostry, 
gotowa ndać się na spoczynek po skromnej wie- 
czerzy ; blaszany lichtarz z obtogioną świeczką 
łojową oświecał skąpo oały ten obrazek. 

Jak nazywano głowę tej patrjarchalnej ro- 
dziny, właściciela tej rudery błotniatej ? Majer 
Amszel: to nazwisko samo przez się nie mówi 
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nic, jednakowoż nie nosił go kto ivny, tylko “ 
skromny jeszcze podówczas ojciec słynnych | 
Rotsziyldów. i 


Woześnia zaczął się piąć w górę, rłoty 
piedestał przyszłych bożków gisłdy zacsął się 
dopiero wznosić, a wiele jeszcze było potrzeba 
pracy i trudu, cierpliwości, aby doprowadzić go 
do taj wysokości, z której będzie możaa 
spoglądać z pogardą na ujarzmiony złotem 
gwiat i 

Nie można zresztą powiedzieć, aby Majer 
Am:zel nie był bogaty: w rękach jego znajdo- 


wszystko jednak jest napróżno. Czyż nie 
tego właśnie kochała Ronny'ego, iks nie było w 
nim nawet cienia chwiejności, że on, tak silny, 
wierny i szczery przewyższał innych mężczyzn, 
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wał się tak korzystny interes, takie pewne środki * 


! nia, uwiecznił to wręczanie skarbów na jednym 


odpowiedź Petom siadła znowu prsy łóska ma- 
dla ; tki i w gorącakowem wzruszeniu ozekała na re- 
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zysku że jeżeli "nie iataiało jeszcze kolosalne 
bogactwo, to musiało one jednak przyjść x pe- 
wuością. 

Czas był bardze burzliwy; rewolucja była 
w pełnym rozwoju, wojny następowały jedna po 
drugiej, tworzono różne koalicje, skierowane głó- 
wnia przeciwko Francji. Jednemu z drobnych 
książątek niemieckich, Wilhelmowi IX., landgra- 
fowi hesko kaselskiemu przyszło na myśl sko- 
rsystać sz okoliczności i trzymać w pogotowiu 
dosyć dobrze wyćwiozone wojsko i wypożyczać 
je każdemu, kto sobie tegovsyGzył, za dobrem 
rozumie się wynagrodzeniem. Przedsiębiorstwo, 
bez wątpienia, nader oryginalne, chociaż nie 
można powiedzieć, aby dochody, jakie ono przy- 
nosiło, były »upełnie czyste: obrysgane one były 
krwią i wisiały na nich strzępy mięsa ludzkiego, 
którego dostawcą stał się Wilhelm IX. Prsyzna- 
wał on, iż udzielnemu księcia nie preystoi da- 
wać swej firmy takiemu handlowi i dlatego 
wyszukał sobie faktora. Majer Amszel okazał 
się pod tym wzgiędem nieocenionym ozłewie- 
kiem. Położenie polityczne znał może lepiej od 
kanelerzy i ministrówhi zaledwie gdziekolwiek 
bądź pokazywała się czarna chmurka, już jego 
ajenci sznzjdowali się na miejscu i ofiarowywali 
swój żywy towar. 

Najwięcej potrzebowała go Anglja, która 
ustawicznie cierpiała na brak sił wojennych, ale 
za to bogata była w monetę; za nia też najczę- 
Bciej bili się Hessi, tak, że nawet angielskie ko- 
lonja w Ameryce widziały u siebie tych nie- 
szozęsnych wojaków. Otrsymując niewielki żołd, 
źle uzbrojeni i źle żywieni, nadstawiali karku 
sa oudzą sprawę, zdobywając dzisiaj zwycięstwo 
dla tego, któremu wozoraj jeszcze starali się za- 
dać klęskę. 

Zresztą nie im samym tylko było wszystko 
jedno, za kogo walczą: obojętnie pod tym wszglę- 
dem zachowywał się i ich władca, który posyłał 
swe wojsko tam, gdzie lepiej płacili. Oa ciągnął 
z tego zyski, ale jeszcze więcej bogacił się jego 
wierny towarzysz i zaufany, Majer Amszel, kts- 
ry, zwyczajem wszystkich faktorów, brał pienią- 
dze i od sw:go mocodawoy i od tych, którzy 
u niego róbili zamówienia. Trzeba byłe na- 
przykład posłać dziawięć tysięcy żołnierza do 
Anglji i to posłać w takiej chwili, w której 
Wilhelm IX. posiadał mało ludzi, a rząd angiel- 
ski nie posiadał gotówki. Majer i sam i przez 
swoich ajentów zaczął wyszukiwać pə kraju 
szalone pałki, gotowe za grosz pójść choćby 
na księżyc, i taką tłaszczę zebrawszy, zaprowa- 
dził ją do landgrafa. Wyżywienie utwarsonego 
w ten sposób wojska wziął także na siebie, rosu- 
mująo nie bez podstawy, że i przy tej okazji 
może coś wpaść do jego szerokich, bezdennych 
kieszeni. 

W jakiż sposób wyprawić teraz tych ludzi 
do Anglji? Rząd zwrócił się do dostawcy żywego 
towaru s prośbą, aby mu pomógł w zaciągnięcia 
pożyczki. Naturalnie, dlaczegoż nie usłażyć, 
jeżeli proponują dobry procent, tem więcej, że 
swych własnych pieniędzy nie miał potrzeby 
rysykować ? Potrzebny kapitał można był» wziąć 
od landgrafa, teraz już na niski procent, i efia- 
rować go Anglikom. 

W ten sposób zzłatwiane wssystko. Miljany 
Wilhelma IX. rosły nieznacznie, a sprytay jega 
faktor stawał się bsgatssym już nie z dnia na 
dzień, lecz s godziny na gadsinę, a podstawą 
tege bogacenia się był jedynie handel białymi 
niewolnikami. 

Haniebny irteres zbliżył na całe życie takie 
dwie natury, jak Wilhelm IX., landgrać hesko- 
kasselski, i Majer Amszel, żyd fraakfaroki. 
W wisdeńskiej rodzinie Rotszyldów są nawet 
dwa obrazy, uwieczniające ten stosunek. 

Kisdy Napoleon I. zasekwestrował kraje 
landgrafa, tan uciekł i nie powracał aż do roku 
1813. Obawiając się narazić swe bogactwa na 
wielkie niebezpieczeństwa tułaoski, wręccył je 
swemu przyjacielowi Majerawi Amozelowi. Ma- 
larz Maurycy Oppenhsim, sam żyd x pochodze- 


obzazie: Wilhelm IX, stojąc międsy żeną i ma- 
leńką córką, wręcza worki za złotem Amszelewi. 
Dragi obraz przedstawia zwrot kapitału: pięciu 
synów Amszela — sam on już nie żył wtedy na 
świesie — oddaje landgrafowi powierzone ich 
ojcu miljony, które przex ten czas przyniosły aż 
pięć (sic!) procant zysku! Rotszyldzi dopatrzyli 
się w tym epizodzie czegoś wspaniałego i uwa- 
EOS 


` zultat. 


Nie czekała długo. 
— Miss Malincourt wyjechała rano do Som- 


tak nieszozerych i chwiejnych, o całą głowę? ; mersetshira. 


Dlaczego teras mógł się dać zbić z tropu, gdy 
potęga jego miłości tak go silnie pooiągała do 
Lesley? 

— O jakże słodkim uśmiech twego lioa! — 
zabrzmiał jej w uszach ustęp starej piosnki. — 
O Boże, Boże, spraw, aby ten uśmiech dla mnie 
był przeznaczony, a nie dla niej! 

Przzytem musiała xnowu pomyśleć o wyra- 
zie twarzy Ronny sgo w Sandown, gdy po wy- 
ścigu bisgł do Losley. Żadna inna nie byłaby 
na jego twars wywołała tak  promienieją- 
cego uśmiechu! Nie był on człowiekiem, który 
łatwo odstępował od ozegoś, nawet gdyby Le- 
sley uciekła. A być może, iż mie pojechała je- 
dnak? Jeżeli go jednak mimo wszystko kochała, 
jeżeli się jeszcza raz obaje spotkali i Ronny u- 
kład zawarty międsy nią a Lseley rozerwał jak 
pajęczynę? 

Myśl o tom stawała się niesnośną. Cyntja 
wysunęła się = pokoju, aby posłać służącą do 
parku Lane, do miss Malinoonrt, z jakiemé dro- 
bnem zleceniem, na które miała otrzymać ustną 


Służąca nie dodała, że małomówność Char- 
rille'a 5 imgtra ja o tom, iś w parku Lane 
ooś się dzieja. Nie opowiedziała również, ż3 Kat- 
ty z addalenia, podszas gdy biegła przez przad- 
sionek, dawała jej znaki rękami, a snaki te 
świadczyły o ozemś uaduwyczajnem. 

Cyntja odetchnęła lżej, zamknęła drawi i 
powróciła da matki. 

Lesley zatem dotrzymała słowa, a jeteli 
Ronny starał się jej w tem przeszkodzić, to mu 
się to nie udało. 

— A terag — co teraz, oo teras będzie? — 
zapytała się Cyntja w duchu. 

Sezon skończył się wkrótce, i pójdą różne- 
mi drogami; nie było nawet pewnem, ozy się 
spotkają w Szkocji. W jesieni Ronny musiał po- 
wracać do pułku, a jeżeli nawet przyjechałby 
do Londynu na urlop, to jednakowoż widywała- 
by go bardzo rzadko, gdyby sam się o to nie 
starał. 

Beznadziejnie spoglądała Cyutja prsez okno 
na ozerwone i niebieskie klomby kwiatów aż na 


ześnia 1898. 
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? żali za konieczne przenieść go na płótno, ku pa 
mięci potomstwa. Czy wydawało się zdumiewa 
jącem, że stary żyd nie przywłaszczył sobie pie 
niędzy, należących do jego przyjaciela, czy też 
że kapitał powiększył sią o pięć procent — 
trudno orzec, ale i jedno i drugie jest 
jednakowo charsxterystyczne dla żydowskich 
pojęć o uczciwości. 

Temu wydarzeniu młodsze pokolenie Rot- 
szyldów przypisywzło takie ogromne znaczenie, 
że aż wybrało dla swego herbu łaciński wyras: 
integritas — bezinteresowność | 


KRONIKA. 
Djarjusz twowaxi. 
roda 30. września. 


Teatr hr. Skarbka: „Syn“, sztuka Kag. Za'e 
wskiego. Początek o godz. 4. wieczorem. 


Wiadomości osobiste. Dr. Jan Wiktor, c. i 


k. lekarz pułkowy obcony krajowej, powrócił z 
Karlsbadu. 
Kalendarz. Ścoda (30): Hieronima. Wschód 


głośce o godsinie 3, zachód o zedxinie 5. minut 35. 

Kalendarz myśliwski. Wolno petowsć na jelenie 
kozły (rogacze), jarząbki, cietrzewie i głuszca (ko- 
guty), słomki, bażanty, kuropatwy, przepiórki, dzikie 
gołębie, dropie, pardwy, ptactwo błotne (kczyki, du- 
belty, kulony, bataljony) i ptactwo wodne (dzikie 
gęsie i dzikie kaczki), lisy i zające. 

M!ianowania. Książę biskup krakowski zamieno 
wał ks. kanonika Teofila Midowicza prałatem kusto- 
szem kapituły katedralnej krakowskiej, ka. Anatola 
Nowaka kanonikiem gremjalnym tej kapituły, a kan- 
clerzem konsystorz: książęco biskupiego ka. dra Wła- 
dysława Bandurskiego. 

Lekarzem miejskim we Lwowie 
stał, na osiatnism posiedzeniu 
Wiktor Legeżyński. 

Odznaczenia. Papież nadał kanonikom kapitały 
katedralnej w Krakowie ks. Maciejowi F xowi go 
dność prałata domowego, a ks. Autoniemu Wróblowi 
godność szambelana honorowego papieża. 

Fremdenbtatt donosi z Mehadji: Prezes mini- 
strów, hr. Baleni, otrzymał wielki krzyż gwiazdy 
rumuńskiej i wielki krzyż serbski białego orła. Mi- 
nister Gautsch wielki krzyż erdera korony rumuń- 
skiej, hr. Welsershelmb i Biliński wielki krzyż or- 
deru Takowy. Prezydent Banfy te sameordezy, co hr. 
Badeni. Daniel, wielki krzyż orderu Tukowy i wielki 
krzyż korony rumuńskiej. Darangi, wielki krzyż or- 
deru Takowy. Cesars Franoiszek Józef ułzielił mini- 
strom serbskim  Popowiczowi i Radosławlewiczowi 
wielki krzyż orderu Franciszka Józefa. 

Hsnorarja Paderewskiege | Raszków. Jeden 
z dzienników amerykańskich zabawił się w oblicze- 
nie sum, wywiezio,ych z Nowego Świata przez ar- 
tystów europejskich. Wedłag obliczeń powyższego 
pisma, największe zyski przypadły w udziale P a- 
derewskiemu i braciom Reszke. Pierwszy 
wywiózł z za oceanu 1,400.000 fr., drudzy 1,250.000 
fr. Po za tymi „zdobywcami* pozostali w tyle panie 
Calvé i Melba, oraz pp.: Maurel i Planę'n, których 
plon doazedł jedynie do... milona. 

Lustracja rady powiatow:j. Ze Śniatyna do- 
noszą: Dawno oczekiwana lustracja tutejszej rady po- 
wiatowej przez p. marszałka krajowego Stanisława 
hr. Badeniego, odbyła się w środę 23. bm. O godz. 
8. rano przyjechał p. marszałek z dworca wprost do 
rady powiatowej i zlustrował ją do godz. '/„11. Na- 
stępnie odbywały się przedstawienia i posłuchania. 
Najpierw przedstawił się marszałkowi wydział rady 
powiatowej z marszałkiem powiatowym p. Moysą na 
czele, następnie duchowieństwo trzech obrządków, re 
prezentanci władz, rada gminna, „Sokół“ i wójtowie 
gmin powiatu. Około godz. 1. pepołudnin zlustrował 
p. marszałek urząd gminny, poczem powrócił do bu- 
dynka rady powiatowej na śniadanie. Podczus śnia- 
dania zjawiła się muzyka „Sokoła“ w mundurach i 
przygrywała utwory n'rodowe. Po godz. 8. wyjechał 
br. Badeni do Horodenki, gdzie również odbył lu- 
strację tammecznej rady powiatowej. Zwiedził również 
szkołę koszykarską w Dżarowie w pow. śniatyśskim. 

Pożsgnanie. Z Tuchowa donoszą nam, iż dais 
24. bm. żegnano tam serdecznie kierownika tamtej- 
szej szkoły, p. Franciszka Lipeckiego, 


mianowany 20- 
rady miejskiej, dr. 


miano%an8g0 , 


druha i przyjaciela, życząc mu dıbrego powodzenia, 
oraz, aby w miejscu nowego pobytu zyskał sobie 
taką sympatję, jaką sę cieszył u wszystkich w Tn- 
chowie. 

Morderstwo. Z Brodów donoszą 25 bm.: Dziś 
w nocy popełniono ta morderstwo. Załnierze, wra- 
caig? ze strzelnicy w liczbie 8, wstąpili do karczmy, 
napili się i wyszli, a wtem napadła ich gropa 
cywiinych, uzbrojonych kamieniami i kijami ; siedmiu 
żołaiąrzy uciekło, a jeden, trafiony kamieniem 
w głowę, upadł i został dobity. Przyczyną napadu 
— kobieta. Jaden z żołnierzy zachodził do tej ko- 
biəty, co się nie pod: bało cywilnym, s zazdrości więc 
czatowali na niego, a myśląc, że to ich oczekiwany, 
zabili go. Waayatkich aresstowano; są to robotnicy 
przy kolei. 

Ustawa pensyjna dla urzędników prywatnych. 
W sprawie tej odbył sią w Wiednin dnia 27. bm. 
zjavd delegatów  wazystkich  przedlitawskich towa- 
rzystw urzędników prywatnych. W obradach zjazdu 
wzięli udział także delegaci ministerstwa spraw we- 
wnętrznych. którzy na przedstawienie reprezentantów 
urzędników prywainych, reskryptem przedłużyli ter- 
min zebrania statystyki (vddawania kart spisowych 
i kwestjonarzy) do dnia 31. października b. r. 

Ekscesy w Wiedniu. Ouegdaj przed południem 
strażnik policyjny aresztował pewnego rekruta, do- 
puszczające go się na Keplerplatz ekscesów. Po chwili 
zebrał się sześciotysięczny tłum, który zajął gruźną 
postawę wobso oddziału warty policyjnej. Warta zdo- 
łała stawić czoło napastnikom tylko s największą 
trudnością, zagrażając użyciem broni. Pięć osób are- 
sztowano. Policja nie dobyła broni. 

—— BE CI = > 


* Dr. Józef Wiczkowski powrósił do Lwowa 
po trzytygodniowym pobycie za granicą. 

* Zbiorowe lekcja nauki rysunku I malarstwa 
dla pań i panów rozpoczyna z dniem 1. paź łziernika 
br. Marceli Horasimowicz art. malarz. Zgłoszenia 
przyjmuje w swojej pracowni przy ul. Kochanowskie- 
go l la. 
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* piwa plizneńskie musi być widocznie bardso £ 


poszukiwanym produktem. Do istniejących dwóch 
browarów w Pailsn'e (xkcyjnego i mieszczańskiego) 
przybył urząlzony na olbrzymią skalę trzeci browar 
pod firmą pilzneńskiego browaru związkowego. Wy- 
dawanie p'erwszego piwa tego nowego browaru roz- 
poczęło się uroczystym bankietem w Pilanie, w któ- 
rym wzięli udział naczelnicy władz raąiowych i au» 
tonomieznych i wybitniejsze osobistości miasta. Udziały 
stowarzyszonych wpłacone po 1000 zł. obecnie po 
kiikutygodniowem istnieniu przedsiębiorstwa mają 
kurs 1700 zł. Zsstępstwo na Lwów i okolicę objęła 


zRAna firma Eljasza Hsertera. 
O l a OS] 


Wiadomości literackie 1 artystyczne. 


Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś w środę po rz trzeci „Syo“, komedj: w 4 
aktach Kazimierza Zalewskiego; jntro we czwartek 
nPumpmajor*, operetka w 3 aktach J. Horsta i L. 
Stein'a, muzyka Karola Neuman'a; w piątek po raz 
pierwszy  „Miłostki*, komedja w 3 aktach Artura 
Sznitzler'a. 


. Z Izby sądowej. 


Lwów 28. wrseśnia. 
(Zabójstwo ) 

Trybunał na podstawie werdyktu sędziów 
przysęgłych skazał Żełenego na dwa lata 
ciężkiego więzienia, obostrzonego postem i cie- 
mnuicą. W rozprawie przesłuchiwano sześciu 
świadków, s których aż pięciu było Sskoropa- 


n Askmod are? onf omoaoo Ofeunzaciodia maun 


Zamieszki na Wschodzie. 

(Tetegramy „Dziennika Polskiego”). 
Stambuł 29. września. Porta wysłała do 
swych prsedstuwicisli zagranicą notę, w której 
oświadoża, iż Ormianie jako mniejszość posiada- 
ją nieuzasadoione żądania, dowodsi, na jakie 
reformy się zgodziła i poleca ambasadorom, aby 
działali u rządów w tym kierunku, żeby te nie 
znosiły u sisb:e ognisk ormjańskiego rucha re- 


inspektorem szkolaym na okrog limanowski. W uro- | wolucyjnego. 


czystości pożegnania wzięło udział duchowieństwo 

miejscowe, iateligencja, oraz nauczycielstwo, tak miej- 

scowe, jak zamiejscowe. Wszyscy w gorycych ało- 

wach żegnali p. Lipeckiego jako swego najlepszego 
EE! 


wierzchołki drzew w oddali. Całe nieszczęście 


kobiety, która musi się pozwolić wybierać lub 
porzucać, stanęło jej teraz przed oosyma. 


— Oh, najmniejszym, najnędzniejszym, ale 
tylko byś mężczyzną! — myślała. — Znajdzie on 
| sawsze kobietę, która go kochać będzie, poświę- 
ci się dla niego. Los kobiety jednakowoż jest 
okrutnym Nie ms nawet prawa wybierać sama ; 
srywają ją jsk kwistek, lub każą usychać, jak 
się podoba przechodniowi. Mężczyzna  przeci- 
wnie, znajduje miłość od kolebki aż do grobu, 
nic też dziwnego, że nia wabi go ona więcej 
ku sobie. 


— Cyntjo — rzekła lady de Salis słabym 
głosem — nie przerażaj się dziecko, sądzę je- 
doak, że tym razem jest mi gorzej niż zwykle. 
Poszlij po doktora i po chłopców! 


— Oh, mamo, — zawołała Cyntja, budsąc 
się zawstydzona z swych snów — ozęsto przs- 
ciaż byłaś daleko więcej chorą ! 


Gdy jednakowoż nucałowała zimuą twarz 
matki, ogarnęło ją jakieś przeczucie, że to 
w rezultacie może być ostatni s tych ataków, 
które teraz stawały się coraz oOzęstsze i Coraz 
gorsze. To smutne prieo"ucie ścisnęło jej serce, 
i czuła ag więcej jeszcze osamotnioną, jeszcze 
niesaczęśliwszą, niż przedtera. 


Stawbuł 29. wraeśnia. Wskutek starania am- 
basadorów usunięto wystawę bomb, znalezionych 
u Ormjan, drażniło to bowiem ludność w wyso- 
kim stopniu. 

z -E waw 

— Chłopcy! — nalegała matka, gdy ozem 
prędzej posłano suiaoggo po lekarza. 4 

Wysłano też natychmiast depeszę do chłop- 
ców, a lady de Salis, w otoczeniu córki i służ- 
by, leżała biała, jak jej poduszki, patrzyła na 
zegarek i błagała Boga, aby chłopcy tylko zdą- 
żyli na czes. 

Gdyż dla „chłopców* biło serce matki, tak 
w yciu, jak w godzinie śmierci, namiętnie 
i gorąco. Cyntja odczuwała to boleśnie; objęła 
matkę rękami i uważała na kroki lekarza, który 
przybył wcześniej, niż się tego spodziewano. 

— Czy się nie da już nic, nio więcej sro- 
bić? — szepnęła Cyntja, gdy lekarz po krótkiem 
badaniu poważnie spojrzał na jej matkę. 

Wstrząsnął głową. 

— Nic! Od lat wiedziałem. że to przyj- 
dzie — szepnął równie p ciohu. — Niedługo 
będzia cierpiała. Cay jest ktoś, któregoby chora 
chciała koniecznie zobaczyć? Czas jest krótki. 

— Moje chłopcy! — rzekła lady de Salis 
wyraźnie. 

— Przyjeżdżają, mamo, przyjeżdżają — 
załkała Cyntja w dzikiej boleśni. 

— A Jane Appuldaccomba — dodała lady 
de Salis jui słabiej. — Poszlij po nią! 


(Ciąg aissy nastapi). 
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Londyn 39. września. Daily News sok: 
gdyż 
i Rosja zdecydowały się na 


ik w pałacu sultana panaje przerażenie, 
rzekomo Anglja 
wspólną akcię. 
m m OZ = 
Teiagramy Dziennika Fo:skiago 


Kraków 29. września. Wczorajszy sejmik re- 


lacyjny posłów Sokołowskiego i Wsigla przero- | 


dził się w wielką demcnztrację przeciw Kołn 
polskiemn, dzięki wystąpieniem Bocjalisty D a- 
szyńskiego. Zebrani całą masą wyborcy 
kurji piątaj uchwalili wezwać posłów do posta- 
wienia wniosków w parlamencie, aby rząd cen- 


tralny stanął w cbronie ustaw, gwałconych przez , 
starostów, aby starostów gwałeących nietykal- : 


ność poselską do odpowiedzialności pociągnął. 
Gdyby Koło nie pozwoliło postawić tych wnio- 
sków, mają posłowie złamać solidarność i wy- 
stąpić z Koła. W kton śpiewano „Czerwony 
sztandar. * 

Wiedeń 29. września. Za parę dni przybę- 
dzie tutaj węg. minister skarbu Lukacs, aby 
wspólnie z min. Bilińskim pertraktować ustn'e 
z bankiem anstro-węgierskim. 

Wodeń 29. września. Przy wyboraci: do 
sejmu górno-anstrjackiego z kurji miast udało 

"się pomimo kompromisa liberalnych z naro- 
dowcami klerykałom zyskać dwa mandaty, tak, 
że obecnie pasiadają pięć mandatów z miast ga- 
miast dotychczasowych trzech. 

Wiadań 29. września. Css1rz nadał królowej 
rumuńskiej odzaaką „honorową dla sztąki i lite- 
ratury w brylantach. 

Wiedeń 2%. września. Wczoraj powrócili 
wszyscy ministrowie z uroczystości otwarcia Žo- 
laznej Bramy. 

Wisdoń 29. września. Pol. Corr. donosi z Pe- 
tersburga, że zwyczajny profesor uniwersytetu 
moskiewskiego radca stanu Erismannu oraz wielu 
inhych profesorów przy wyższych zakładach 
naukowych zostali zasuspendówani w działalności 
nauczyciciskiej z powodu swych liberalnych prze- 
konsń. 

Nowy szef departamentu cenzury Sałowiew 
jest niesłychanie snrowym wobec wydawców. 
Żąda on usuaięcia tych, którzy mu się nie po- 
dobają i poddaja artykuły niadmiernie surowej 
cenzurze. 

W ostatnich czasach policja aresztowała 
mnóstwo osób podejrzanych o należenie do taj- 
nych stowarzyszeń oraz o agitację przeciwko 
rządowi. 

Eerlin 29. września. Omawiając znane zaj- 
ścia w Opslenicy, jak również nieustającą „agi- 
tację wie!kopolską* wspomina Köln. Zig o planie. 
który rozważano o, jut za czasów Bismarcka, a 
e == 
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| Trydent 29. września. 
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| anatrjackiem czają 


mianowicie, aby prowincję poznańską jako taką 
znieść część południową jej przyłąszyć do Szląska, 
zachodnią do Brandenbargji, wschodnią i półno- 
cng do Prus Zachodnich. W ten sposób położy 
| się najskuteczniej tamę agitacji. 
leca Kóćn. Zig utworzenie uniwersytetu niemie 
i ckiegc w sercu polskości. 
Berlin 29. wcześnia. Bismarkowskie Neuegte 
! Nachrichten wywośdgą, iż w Egipcie pannie 
! dążenie do wyswybodzen'a się z pod nacisku 
: Anglji i utworzenia neutralnego p.ń.twa pod 
i protektoratam całaj Karopy. 
| Paryż 29. września. Csłonkowie obu izb | 
przedstawią się carowi w pałacu elizejskim. 
kościele Panny Marji przyjmie cara arzybiskup 

Bukareszt 29. września. Wśród ogromae $ 
entuzjazmu ludności przybył wczoraj popołudniu 
a godzinie wpół do czwartej cesarz Franciszek 
Józef w towarzystwie króla Karola do stolicy 
Ramanji. Następca trona z żoną i królową cze- 
kali na dworca; na peronie zjawił się burmistrz 
na czele rady i na złotej tacy podał cesarzowi 
chleb i sól. 

Po przedstawianiu przez króla ministrów 
udali się wszgscy do pałacu królewakiego. Tła: 
my Imdności zebrane na ulicach witały entuzja- 
stycznie obu monarchów, oraz ministra spraw 
zewnętrznych hr. Gołachowskiego. 

Podczas wizyty cesarza u królowej wręczy- 
ła mu ta ostatnia wiersz uroczysty, w którym 
wielbi casarza jako księcia pokoju. 

Napływ obcych do miasta 
pod każdym względem 


jest ogromny, 
entuzjasty- 
czne. 


Na wazorajszem po- 
siedzenia kongresa antimasońskiego przemawiał 
po włosku ks. Saoczyński, co wywołało ogro- 
mny entuzjazm. W wywodach swych omawiał 
cześć Polaków dla stolicy apostolskiej, a jego 
uwagi o cierpieniach katolików pod zaborem 
rosyjskim przyjęto demonstracy;nymi oklaskami. 
Mówca  zapewaiał, ik Polacy pod berłem 
się szczęśliwymi i wiernie 
oddani są monarsze To zapewnienia wywołało 
znowu brawa. Ponieważ mówca powoli oddalał 
się przedmiota, przeto przerwał mu przewodni- 
czący i prosił, aby dokończył swago wykładu 
na ingem posiedzeniu. T 

Kongres zajmował sig następnie prawdziwo- 
ścią sensacyjnych publikacyj miss Djany Van- 
ghan o wolaomularstwie i jej stosunkiem do 
szatana. 

Ksiądz francuski Bessanie chce przedłożyć 
dokumenty, które mają stwierdzić istnienie miss 
Vaaghan i prawdziwość jej odkryć. 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 20. Września 1906 r. 
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watzystwa kolei państwowych postanowili za przy- 
kładem kolegów pragskich rozpocząć dzisiaj strejk. 
Opawa 29. września. Wczoraj odb,ł się tu 
zlot Svkołów czeskich. Ponieważ pozwolono na po- 
chód p mieście. przet» nię było żadnych zaburzeń, 
Cheb 29. września. Wczoraj odbyło się tutaj 

, zgromadęgnie chrześ:jańską-gocjalnych z Czech półno- 

enych. Z Wiedaia zaproszony był Głezimana. 

pary SA 


Teiegramy giełdowe 1 targowe. 


%isdsn 29. września 

Giełda pieniężna. Wezoraj po zamknięciu 
| gieidy wieczornej notowano: Kredyty 370 —, węg. 
Kredyty 402 —,  Anglobanki 155:—, Wiedeński 
„Bankyersin* 26425, Unjony 29550, Laeaderkanki 
251'5). Sztacbany 367'75, Lombardy 10175, Elbe- 
thale 281'—, Kolej półnoeno-zachodnia 275—, Ty- 
tuniowe 250'—, Rima 244'—, Alpiny 86:30, Ren 
ta majowa 10135, Węg. renta koronowa 9910, 
Losy tureckie 49' 10, Marki niemieckie 68:88. 


Berlin 29. września. Giełda wczorajsza wieczorna : 
kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają 
kurs porównawczy wiedeński, tak zwaną Wiencr 
Panstóty. Kredyty 232—. (37004), sztacbany 
156:— (36674), lombardy 48 60 (102 14), Disconto 
21110. Usposobienie ustalone. 

Frańkfurt 29. września. Giełda wczorajsza wie- 
czorna, kursa końcowe. (W nawiasie podane cyfry 
oznaczają knrs porównawczy wiedeński, tak zware 
Wiener Parititj. Kredyty 313'25 (369'88), sztac- 
bany 310'37 (366:78) lombardy 8925 (10260). 
Laura 16040 (='—), 
211 10. Usposobienie muone. 


SŁANE. 


NADE 
Płaszcze 


angielskie nieprzemakalne w bardzo wielkim wyberze 
polecają : 


Motylewski i Krzyszkowski 


Lwów 


plac Marjacki l 6. 


NA r J enasz 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie, ulica Jagiellońska l. 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wara 
| tościowe, losy i monety po n32jtańszynz 
kursie dziennym. 


PROMESY% 


do ciągnienia 1. października r. b, 


na losy regulacji Cisy po 3 zł. 25 ct. wraz za 
stemplem. 


Główna wygrana 200.000 koron. 


Hurponer 171.65, Disconto | 


| eT EE O. | | WEG wa 


Wszech nauk lekarskich 


Dr. Albin Padalewski 


b. lekarz na klinikach profesorów : Kaposi'ego, Neumanna, 
Fingera i Frischa we Wiednia, profesorów ; Lassara 
i Caspera w Berlinie i profasorów: Głuyona i Fourniers 
w Paryżu. 

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych, 
płciowych i narządu moczowego. 


| Oparator w chorobach pęcherzowych, szczególnie 


| BE HOTEL METROPOL zg 


Nabywszy na własność hotel ten, z M 
komforiem urządzony, oświetlony elektrycznie, prowadzę 
g0 obecnie pod własnym zarządam, zawiadamiając równo- 
cześnie Szanownych P. T. Gości, że ze spółki Hotelu | 
Imperial wystąpił em. 

Poleaija się i nadal łaskawym względom, pozostaję ! 
uniżonym sługą 


Krzysztof Janowicz 
właścieięl hotsiu, kawiarni i restauracji „Metropol“ 
we Lwowie, ul Pańska l. 1. 


kamienia i nowotworów pecharza. 


Ulica Akademicka nr. 3 we Lwowie 
naprzeciw hotelu tłeorgea, ord. od 10—12 i od 3—5, 


A. ze dia kobiet ed 2 —3. 


CZ 


T“ A 


1! Odróżniajcie prawdą od blagi 1! 


dwa medale zasługi otrzyme* S. W. Niemojowski za 
wyrób znakomitych tutak nieklejonych ! — Takiem 
odznaczeniem żadna fabryka tetek poszezyció się 
nie może, poleca się rownież tutki klejone z pra- 
wdziwego papieru sgipsziego. — Proszę żądać tutek 
Niemoiowskiego!! Wszędzie do nabycia. 


fw | JXARDO 


MARASGHINOd ZARA 


mei a. | JWRC | R g 
Dr. Włodzimierz Mendlowski słynn w świecie « 
A i © rakowe asiar 1 praktykaje "w i „ŚĆ li ier OR 
Ślinienaoh, 1—8 jest wszędzie do nabycie 


Wszech nauk lekarskich 


| + Dr. Kazim. Podlewski 


PA w chorobach skórnych i weoerycznych był 

lekarz kilkoletni i operator na klinikach o a 

i Besnier w Paryżu, RA T Berlinie i Kaposiego w 
iedniu. 


Ordynuje sd 11. do 12. I od 3. do 5. 
ul, Ohorążczyzny l. 16. 


Dla kobiet i mężezyzn osobne poczekalnie. 


p W A m A AAAA m A A WANA 


Dentysta Weiss 


| powrócił ù ordynuje jak zwykle ulica Akade- 
„nicka l l psx 1844 1-2 , 


Dr. Leon Rapp 


, lekarz chorób wenerycznych I skórnych powrócił 
I ordynuje 1833 1—2 
f od 9—12 rano i od 3—5 popołudniu 5% Piekarska 1. 15 

| poco 


| Cylindry i czapki liberyjne, 


rękawiozki angleiskie 


poleca : 


TEATR hr. SKARBKA. 


|| TERA amaema COZZA D ee I mmm A R RWE w 


Rzecz dzieje się za naszych ezysów, -- Akt l. w War- 
szawie, akt 2 na stacji kolejowej, akt 3. i 4. u państwa 


PEPE A a a a TOPI 


z fabryk! nadwo: nege desiawcy W. Pless: 
poleca po najtańszych cenach 


STANISŁAW GABRIEL 


we Lwowie, plae Hwieki liczbe 3. 


rzewka owocowa sprzedaje Ju- 
lian br. Brunieki, Podhorce p. Stryj. 


Wiedeń 29. września. Inspektor policji krakow- 
3 skiej Herman Feldman otrzyma? srebray krzyż za 
, sługi z kororą. 

Wiedeń 29. września. 


' mie 20 ot. na portoram. 
| cenia na dwa dni 


Wiedeńscy rcbotnioy to- pania zapasu nie mogłyby być wykonane. 


ma E TV AS LAEE do nn 
meskie (CUKIER POTANIAŁ|| cznaww 
s iavdlu % wiel im wyborze dywany, chodniki, 
Karola Bałłabana sg Po Ea 
i sh x Elgin a o E Ad = 4 poleca najtaniej K 
1 kgr. kak?! mączka "Bd STEFANIA WYSZYŃSKA 


O dalszych zniżkach eukru uwiadom 6 
P. T. Publiczność. 


-= 


Lwów, Kopernika 18. 


Najtańsze źródło 


dla instalacji telefonów, dzwonków 
elektrycznych i gromochronów 


Edward Gottlieb 


Lwów, ul. im ROZ!) 28. 


18. 


4<ymarelow< g, olejne, weTuż ki 13 
jety ** saugi i woggi ) 

piapa h 

przybory do robót 


Przy zamówieniach s prowineji unrasza się o dołyczę- 


Uprasza się o łaskawe wczesne zamówienia, gdyż zla- 
przed ciągnieniem z powodu wyczer- 


=== W najprzedniejszój jakościjg 


Olkszyckiego. 


Dziś: 
Marcin Müller S : 
plac Halicki 1. 14 (obok Banku hipotecznego). bg T 
p p "et komedja w 4 aktach Kazimierza Zalewskiego. 
i Kancelzrja c. k. notarjusza Jery Olksayeki ORatettaki 
i Al k d J ki tanisław Dęboradz z „  Kliszewski 
i , Hr. Klaporzewski Hierowski 
| @ Sal ra asiús 1690 | Matylda hr. Klaporzawska „  Stachowiez 
IE Y Ss Hr. Miedzowolski è . Nowacki 
i kancelarja c. k. lwowskiej Izby notarjalnej Joachim Bal.szyński „  Ruszkowski 
przeniesione zostały do kamienicy  Wnych. i Maria, Baluszyńska , wad 
an Koresz . ostroski 
| Baurowiczuw ulica Akademicka 1. 8. 1A Poliiwic: © Feldman 
lF nmam | ara maer kisa 
otarjusz wiatki 
, Specjalista W chorobach żołądka , i Jówt | kamerdyner Olkszyckiego "FEE" 
; Józef, lokaj Dęboradzkiego Neuman 
i kiszek i wątroby | Bnfetowy . y Nowiński 
i 
i 


l Dr. Eugeniusz Kozierowski 


ordynuje od 9—16 ramo i od 3—5 popołudniu 
ulica Kopernika l. 3. 1623 1—7 


Wiecs. „Pumpmajer* operetka w 3 aktach Jana 
Horsta i i Lega ja METRA ST Nonmana, 


PARASOLE 


prawdziwe angielskie męskie i damskie we wielkim wyborze od 

1.50. Entoutcas duże wł deszczu kolorowe i czarne najmodniejsze 
reszki z szyldkretu onixn, lapisu, srobra i hebanu od zł. 6. 

Jedyny skład i zastępstwo na (łalicję angielskich parasoli z fabryki 


GÓRSKIEGO i SZYDŁOWSKIE GO 


Lwów, plac Marjacki 8 (róg Hetmańskiej). 


4] STMARKOEWIGZĘ” 


we Lwowis, w Rynku I. 42 


utrzymuje w swym handlu i poleca wazel- 
kie w z-kres hamdłu kolonialnego i ko- 
rzennego wchodząc: towary 


a doświadezenie poucza, ża towar dobry gą 
jest zawsze najtanszym, zaś towar pośle. 
dni mimo pozornie niższej ceny, kosztuje 

zawsze najdrożej. 1—10 


Do bajcowania pszenicy 


przeciw śnieci 
polecam 


Bajce Dnpuja w pakietach 
ze sposobem użyola 
jaketeż 


teczce T H 


ARSA T BELCE KON ~enn a 


E 
| 


1674 1—? 


"r m. TE Ciasta angielskie EC IRE ' 4 
Piac sąpiętewym Grota Albert, Marie, Grabam:, F.nit, Mixed, LX È 3585 IE Siarczan mied 41 
AM M .IRd a: ę rana j Pasyans, Bibi, 2% Jmit, Y, ki AS | 5 i | A E Pus e S 8. z podaniem ilośsi wystarczającaj na 109 kilogramów ziaraa, 
do 9 wiebzóróf, zad w HBA BA i święta i aeee onh a BE" l i } B Wa EE „ra <4 4 À 
peloca handel korzanay ` =z ŽB LD NSS cO — 
Trs baewe ; P REEE ZY HÜBNER, Lw nek 38. 
Koda p Ākviasgo piatu od gola | f Wa wła a z w handlu korzennym PERE: ALOJZY HÜB Lwów, Ry 
o wieczorem. DERMED za A PE TO gS Es Ś © Ex O AL 
% |= l MDR EOŁSOBE_ LE 
otel Metropol. (fasola wraz | KASA (I TADIAL atg pitin LEONARDA SOLECKIEGO ONEFCEJEM ZE |>| wz yes aa » «tr ata atz atz ato p jat sł: Ą 9% (82 2% sł 
z Świaiłe:n, pościelą i ustu- | |f phuh IHS we Lwowie, ulica Ratorego liczba 2 aaośowSw" „e Z = Jing JEDZ BRUS AM f U sz ARA TAANA ENAA AAAA TAAN 
rą od 80 et. Hieatęczuie 20 zł. | n fabryki EEE Lgo] = ` EMMI NIE GE ea = RER | 
RARE m najlepszej fabryki pół kgr. cukru w gt wije 18 M Bao. aparan m$ ap] |-—-=agawi rzjrzgi w aÓ z gJEZEJE = =N 
ządca tearetycznie wykształ pół kur. cukru częściowo . . 154 RĘ EEDIET MOE O e s |TEĘSY 
cony, z dłuższą praktyką poleva się y d pół ker. «nkru w mączce i kostkach 13 c A NE SEs „ad © Sz 1 NS LŚ 
Adres: „R: Adreś: „Bządoa* pe T. Chonssaisa. | 619 Wszelkie towary w zakres handlu porai a PERDS PEE ZR: n onl 0 +3 
h najniższyc CEERIEKE EE AE 
ortopian krótki w bardzo do- n go wchedzące po cenar i £iżaaszr23 FASE p EIES 
Fortepian brym stanie tanio do nabycia, Ulica | ams | Ak faj 45. F E Skład płócien I szifonów LE w 
E IA ANCS EE T |- 


Zimorowi za 10, II. piętre, drzwi nr. 12, 
między godziną Lawijt. 


Ta 


$ 


łeczkach 5 kler. no'zta franko za 


Julian Markowski, poczta 
633 


-ar 


złr. 
Us: ruskie. 


— anma ZA A © R TO | A M W 


ko 


rukty' PNIA s uk'ńczoni 2. kiasa 
łaniństą lub realoa z dobrym noatę- 
pem poszuka,» has del korzeany S*. R^- 
689 


manowioga W Hołomyi. 


grodalk, lat 3%, fachowy, praen- 
wity, mający wiadomosci praktyczne 
i teoretyczne, wykaże się ce5hlubaemi 
ksiatec.wami, poszutuie posady. Adres 
Lwów Dworze”, ogród LK 


2 


Sknpnicki, 
jowy. 


pisy na kursa konwersacji t08-| z balkoxete, 


W 


rzyskiej i książkowo - gramatyczne 


| zo LECA SIE 


Ora NZ H Ryt ła 


Gerhardt 4 Odrigt'an08 


sE Ceny naiisńaxe 
Skład komisowy mebli ż z" 
|| 2 EE LZ TOP O a D E 


TE AMAER 


co | uepsię 


piętne pekoje frontowe od 1. paździer- 
Gi miza ul. Kal ul. Kalecza 9 A. 


Us TIL. Brzjerowska 1. 15. Od 1. 
października na ! pięrze & | 
przedpoXoj, 
pietrze % pokoje, 


g*szyu 


(Fratelli Goldenberg z 2 Wiednia! 


Lwów, ulice Syks'uska l. 6, 
polecają swój świeżo nadeszły tra” sport 
gitowych ubrań męskch i dziecięcych 


na sezon jesienny i zimowy po cenach fabrycznych. 


we ołężedj 2 AE 


EJ 


lat ule 


0H WTYARI 


CENNIK: 


Ubrania marynarkowe od zł. 14 do 30. | Himelcki z cał} pelerzną od st. 9 do 14. 
2i Ubrania żaki*towe ¿d zł. 18 do 35. Menczykowy z polsryną od 14 do 26 
Paltoty zimowe od 24. 15 do 4%, 


kuchnia na 
PCE kuchniaj Ubraria frakowe z jedwabna podszew ą 
45. 


wę: Lwowie Hotel de’ Europe plac 
Marjacki 


poleca najtaniej Chustki zimowej 
Himalaja“, Barchany kolorowe ii 
ilala w największym wyborze, oraz 
Bieliznę stołową, pościel. Bielizuę 
męską i dziecięcą,  Bieliznę dral 
Jaegera, ciepłe pończnchy i skar- | 
petki po cenach najvańszych. 


<B v 


m. i ASALVXALIAQ BR 


» 


WIEDNIA 


ECAS A 
<w ddr she 


p oRże R eX-0 OR 


«dr v 


niezrównanej dobroci wódka 
cala flaszka 1 złr., */, flaszki 50 ct. 


do nabycia w handlu 


Leonarda Soleckiego 


Herbata . $ 


vé» <Ar vár « 


| rzeczywiście chiń- 4 
ska, przez Rosję NA 


HSS" TOWARY KORZENNE! "gg 


w języku n'emieckim i fcanzuskim. Dia| 1 2 pokaja, przedpokój, kuchuia — bar. 35 io PA mer eS j Aj 
pp- Btndeniów (akademików) ceficerów wsazęstko | z Pęczki wycho*, Ubranis salonowe od zł. 26 do 4*. Płagaokyki dla mA A Aea neh w 32. har SA Pi. i we Lwowie; Batorego 2. KE 
kurs; osobne. Tłaraaczenia na jęzsk| dami. Bliższa wadomość w redakcji| Ubrania dla cłłopców od zł. 9 do 16. Pantalony od zł. 450 do 10. A kiet 125 gramów. ŚŚ NE z 
francuski i ni:mieeki uskutacznia się „Śnigusa* niiea łŁyezarewska l 27. Ubrania dla dzieci od zł 5 do 10. Burki plot: Snakalke do podróży odil Noktar książęcy 62 Ý KE? 
najdokładniej. Rok VI. Sobieskiego 4. EE = deska 25 ułr 4 kiat z kamizelką od zł. 14 do 22. zł. 20 d et. Perła Chin 75 et. ; Dla unikniecia naśladownictwa, korek, kapsla e 
paea = IF — ATAZ i wy k e r za n lea z Famizelką od »ł. 18 do $5. Kurtki od ż 9 do 14 Bukiet królewski it kieta zaopatrzone są marką ochronną klz; 
rośb a dy Rodaków! Ośsjalista miesięszn'e z komfoit:m nrządzon Żasi: ki (demi siison) od zł. 15 do 26. | Salafroki od zł. 7 do 16. PY zł 1—. Kwiat ce- I4 y TE 
pryw-toy, którego wilk wściekły na | wialkie dwa pokaje, obszarua nyża, tataż ien 10 t =] i napisem | 9 24 
Bakowinie w roku 1881 poszarpał — | kuchnia i spiżarnia a es leżytości ami Untformy dla pp. Stndentów wraz z płaszczykiem 2% zk. ALE i KĘ LEONARDÓWKA: „EX? 
niema żadnaj dregi do wy:ścia -- gdyż | w part rze i trach w kamienicy przy Rude «bit ZEM i 3 
Saa kumai UONE aF ai A NEN liezba 11 a) na dole Polecając się łaskawym względom Szanownej P. T. PAWIEJ Kazimierz Lewicki Ga a a ESA Eu E : 
Er + 1 K 


powtórna kuracja nie ai pomogła; na- 
jady knnwalayjne i ehorobi nerwowa 
wzmogły się tesabardziej. W taj walce 
o jatro hł.ga o pom © dla sisrot, gdyż 
nam śmierć głodowa do es zi SAT AMBRA 


= Płót: ia 


Roa k!azome wysyła w bary- | 


" 
4. (22 


i wszelką gotową Bieliznę, Pończochy, Skarpeiki —- pe "e usjlaniej 


<= 


Wydawcy i adciciele dr. K. Ostaszewski- Barański i M. Schmitt. 


3 psko,e wie'k e, ohszarna nyja, takaż 
kuchnia z przynalełytościomi za 30 złr, 
0:34 Btainia na 4 kon e i wozowa:a; pię- 
key ogód 


EGH vaya GU BUE IILS VATA 


się z głębokim szacunkiem 


Frattelli Goldenberg z Wiednia 
Oi ul. Spinde l 8. 


(inp! o) 


"re 


Eedaktor odpowiedzialny Adam Krajewski. 


= 


Tey sat ot AE IGN; 


Papier z fabry ki czerlańskiej. 


poł 
Lwów, pi „nm asy: SĄ LISA a vo LES E 
"BA: II Zd, Ti ir TO ra NE? 
Ý JT tie ci tiS zs ti m zde is e |do ads ER Zd gb R ie zr 


= Lwów 


ulica Karola Ludwika 
liczba 1. 


=" 


ra 


Z EN Dzet Polskiego“ pod zarządem Franciszka Kattnera. 


